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K U R  Y E R  L I T E W S K I
w Wilnie we Czwartek dnia 6 Lutego  V. s. t 8 i g  roku..

1
| O bserw acje  
1 meteorologi-< 

czne.

Czas obserw acyi W ysokość Barom. Wys. Thei*. łleau W  i s t r y . O dm ia. w  powie;

dnia 5 godz. 5 z polu. 
1 — 5 godz. 9 w iecz. 

— 5 godz. 6 z rana

27 cal. ix , 5 iiu. 
17 — 1 1 , 4 — 

37 — 10,' 9 —

0 , 75 stopn .

— 4 . 25 —
■— 2 . 5 —

Poiudnio. 

W schód. 

Pólud. W sch .

W ypogo. j

Pochm ui-

Z achm ur.

k r ó l e s t w o  p o l s k I e .

Z  W arszaw y cl. o, lutego.
Nayjaśnieysr.a C esarzow a i k ró lo w a  Panu- 

jaca przybyła do W ierzbo łow a ,granicznego ima“ 
s ta  K ró lestw a Polskiego d. 5 o b. ta, gdzie przy • 
w itan a  została przez oczekujących tam że J W. 
Sum ińskiego  Jdadpę stanu, dy rek to ra  jeneralne, 
£ o policyi i poczt, J W .  Z ie lińsk iego  Pre* 
zesa W d z tw a  augustowskiego i W ,  M iero -  
szew skiegó  Majora A dju tan ta  JO. X .  Namiestn i­
ka  ; z W ierzbołow a  udała się do W yłkow yszek , 
gdzie nocowała na plebanii , a miasto rzęsisto 
oświecone było i ozdobione b ram ą  tryum falną 
z przeźroczem. . P rzed  odjazdem d. 3 i  uda- 
row a ła  Xiądza Z uw adżkiego , jako gospodarza, 
p ierścieniem  bry lan tow ym . Dnia tego o go­
dzinie Bmey rano Ń ayjaś . Cesarzowa w dalszą 
udaw szy  s i1! podróż za trzy m ała  się nieco w Ma~ 
ryam polu , zaszczyciwszy cłom kommissarza ob­
w odow ego , gdzie posiliła się bulonem. O go­
dzinie 5ciey po południu p rzyby ła  na przewóz 
do A le x o iy , gdzie oczekiw ał na  N. Panią J W .  
Dzyrnski Korsaków  W ojenny  G uberna to r  W i ­
leński. —  Dnia i lutego pożegnawszy się z o- 
sobami przeprowadzającem i przez Królestwo 
Polskie, obdarzy ł*J  W . Sum ińskiego , R adcę bta- 
nu  tabak ie rą  złotą, bogato bry lan tow aną z cy ­
fra  sw o ją ,  J W .  Z ie liń sk iego  P rezesaK o m m is-  
syi W ojew odzkiey  i W .  h ii  er o szewski-ego Ma­
jora, pierścieniami brylaptow em i z cyfrą, a J P a -  
n a .Bentkow skiego  oiiicyalistę pocztowego, p ie r ­
ścieniem bry lan tow ym .

D nia  8go b. m. w yszła  z tey  stolicy 2ga 
brygada i r t e y  d y w iz y i , złożona z 2 półkow 
in iow ych pieszych Alexopolskiego i N owo Jer- 
malońskiego  , tudzież ba te ry i  arty lleryi,  a nad- 
.ęiągrięła tegoż dnia 3oia brygada teyże d y w i­
z y i ,  składająca się z 6go i 4 i go pułków s trze l­
ców  pieszych i z hateryi a r ty lle ry i.  T a  osta­
tn ia  w yruszy  ztąd ju tro  d. lo  b. m. , k tórego 
to  dnia ukończy się przechod powracającego 
z F rancyi do swey o y cz jzn y  Cesarsko-Rossyy- 
skiego woyska.

Do uzupełnienia doniesień w i6 y m  num e­
rze  K ury  e r  a L it .  um ieszczonych, o ko rzy -  
s tney  sprzedaży . owiec gniazda m erynos, i w e ł­
n y  tegoż g a tu n k u ,  w obcych krajach i w n a ­
szym , dociąć należy: że wełna w  Sulisław icach  
pod K aliszem  , n iesortow ana , sprzedana była

W roku  1818 do Petersburga , po zł. poi. 2 56 , 
kamień 32 funtoW w a żąc y ;  i że w ełna z t e ­
goż stada, w  roku  bieżącym  sp o d z iew an a , za­
mówiona jes t  za pośrednictw em W . Fraenkel, 
bankiera w W a rsza w ie  , do Londynu  , z za ­
strzeżeniem rozgatunko wania jey na t r z y  klas- 
sy , za ceny następujące (po po trącen iu  wszel­
kich kosz tow , jako t o :  t ran sp o r tu ,  sprzedaży,
1 t. p.), kamień po 52 funtów: iszey  klassy 4 4 o 
zł. p o i . , 2giey klassy 370 z ł . ,  Sciey klassy*
2 58 zł.

N a  dowod , jak czynnie zaymują się uszla­
chetnieniem swoich stad  obywatele W o jew ó ­
dztw a Kaliskiego , dość jest namicnić, iż w cią- 
gu upłym onych ostatn ich  ośmiu miesięcy, sp rze­
dano w Sulisław icach  l o i  sztuk baranów  za 
summę ogólną 18,012 zł. polskich.

N I E M e t.
'  Baron  H allbcrg  w D usseldorf, Wyrachował, 

iż w kraju P rusk im  jest 98,000 e ta to w y ch  u- 
rzędników i pobiera jących pensye.

Liczba uczniów akademii berlińskiey wyno*- 
siła d. 1 stycznia to k u  b. 1,161, m iędzy k tó - 
remi było 714 k ra jow ców , a 447 cudzoziem­
ców. P om iędzy  krajow cam i było 107 sposo- 
b i ą e y c h  się na teo logów , 255  na prawników, 
tyleż na lekarzy , 1 3 7 na u rzędników  kam eral­
nych  i idologów i filozofów. Pomiędzy zaś c u ­
dzoziemcami było 3 g sposobiących się na te o ­
logów , 125 na p ra w n ik ó w ,  191 na  le k a rz y ,  
q4 na lilozofów , i t. d.

W  Jena wychodzi nowe peryodyczne p i­
smo pod ty tu łem  : Fosfor. Nigdy jeszcze n ie  
było w  Niem czech ty le  pism peryodycznych  , 
ile teraz.

W  kra ju  wreymarskim zniesiono pospolite 
ru szen ie :  bo już ustał cel jego , aby działać 
przeciw ko napadom nieprzyjacitdskim w  ty le  
v royska 'sprzymierzonego i powściągać zdroź- 
łiości p rzechodzących  żołnierzy. Dla ożyw ie­
nia zaś uczucia narodowego i uchylenia p o trze ­
by u trz j 'm yw ania  liniowego w o y sk a ,  u tw o rz y  
się now a milieya , k tó ra  tym czasow o pod za­
rządem  władz wieyskicll zostawać będzie.

   \
A n g l i a .

[Z kor. hamb.) I^ondyn, dnia 26 stycznia. 
Dnia 21 L ord  Kanclerz , k tó rem u  , jako kom - 
missarze , tow arzyszyli Arcybiskup k an te rb u r .



s k i , Margrabia Camden, i Hrabiowie Harrow - 
by  i W estmoreland , odczytał na zebraniu par- 
lamentowem w imieniu Xiąźęcia R e je n ta  na­
stępującą mowę •'

" Milordowie i MPanowie Izby wyższey !
„Jego K rólew icow sk ą  Mość,Xiążę Rejent,po- 

t lecił n am , wyrazie głęboki Jego smutek z po- 
'  w odu trw an ia  zasmucającey choroby N. Kró­

la  Jmci.
P rzy  uwiadomieniu o smutku, jakim się O. 

patrzncści.Bozkiey podobało dotknąć Xięcia Re- , 
jenta , rodzinę Królewską i naród przez śmierć 
N. Królowey Jeymości zjednoczonych Królestw, 
Jego Królewicowską Mość polecił nam zwrócić 
waszę uwragę na przedsięwzięcie takich środ­
ków,jakich smutny ten  wypadek potrzebę wska­
zuje i któreby odpowiadały troskliwości dla 
świętey osoby N. Króla.

Poruczono nam , uwiadomić w as ,  ze skut­
kiem układów akwisgrańskich ustąpiły woyska 
sprzymierzone z ziemi francuzkiey.

Xiąźę Rejent dał rozkaz , ażeby zawarta 
w rzeczy tey  koiiwencya, razem z innemi z rze ­
czą tą  połączonemi dokum entami, przełożone 
wam  zosta ły ; i jest p rzekonany , źe W Pano- 
wie spostrzeżecie wr nich z upodobaniem tę  
ścisłą jedność , k tóra tak szczęśliwie między 
należacemi do układów tych mocarstwami pa­
now ała , oraz stałą skłonność, jaką we wszyst­
kich układach za utrzymaniem spokoyności i 
pokoju Europy okazały.

Xiażę Rejent poruczył nam ta k ż e , uwia­
domić w as, że między Jego Królewicowską 
Mościa a rządem Stanów Zjednoczonych Am e. 
ryk i zawarty został trak ta t  dla odnowienia na 
dalsze lata układów hand low ych , jakie teraz 
między obydwoma temi narodami istnieją , i  dla 
przyjacielskiego ułożenia różnych punktów- ró­
wnie dla o b u  stron w ażnych , i skoro tylko 
ratyfikacya gamienioną zostanie, Królewic Jmć 
każe wain złożyć kopiją tego traktatu .

MPanowie Jzby n iźszey!
Xiażę Piejent rozkaza ł , ażeby W a m  obra­

chunek stanu na rok teraźnieyszey był po­
dany.

Jego Królewicowską Mość jest pewnym., 
Źe z upodobaniem przyymiecie wykaz ograni­
czenia , jakie obecny stan Europy i okoliczno­
ści państwa W .  Brytanii Jego Królewicow- 
akiey Mości pozwoliły uczynić w zakładach 
wojennych i morskich.

Jego Królewska Mość ma też ukontento­
w anie, uwiadomić was o znacznie powięk­
szającym się wzroście dochodow w główniey- 
szych ich odnogach.

Milordowie i MPanowie.!
Xiażę Rejent rozkazał, przełożyć wam pa­

piery , k tórych potrzeba dla okazania przyczy­
ny i skutków woyny w Indyach wschodnich. 
Jego Królewicoska Mość rozkazał nam, uwiado­
mić w as, że użyte przez jeneralnego Guber­
natora przeciw Pindaresom operacye pocho­
dziły z nayściśleyszych zasad własney obrony, 
i że za rozwinieniem się nieprzyjacielskich 
krokow , które w operacyach tych nas tąp i ły , 
naczelnicy maratow byli zawsze najeźdźcami. 
Pod przezornym i zręcznym kierunkiem M ar­
grabiego Hastings wyprawa ta  odznaczyła się 
świetnemi dziełami i skutkiem , a woyska K ró­

la J m c i , jako też kompanii wschodnio-indyy- 
sk iey , tak  krajowcy jako i Europeyczykowie, 
ubiegali się nawzajem w utrzymaniu sławy o- 
ręźa angielskiego.

Z naywiększem ukontentowaniem uwiada­
mia was Xiążę R e jen t,  że handel, żegluga i 
rękodzielnie krajowe w kwitnącym są stanie.

Pomyślna odmiana, k tóra tak prędko we­
wnętrznym stanie połączonego Królestwa zaszła, 
jest naymocnieyszym dowodem trwałości jego 
źródeł pomocy.

Korzystanie z naszego obecnego stanu i 
jego rozwinienie , będzie przedmiotem wa­
szych obrad, a Jego Królewicowską Mość po­
ruczył nam, oświadczyć wam jego gotowość, 
do gorliwego przyłożenia się we wszystkiem ’ 
przez coby poddanym N. Króla Jmći zabez­
pieczone bydź mogły dobradzieystwa pokoju , 
k tóry  za błogosławieństwem bożkiem tak  szczę­
śliwie w Europie przywrócony został.,,

W  Isbi* wyższey Hrabia W arwick, a w Iz­
bie niższey Pan Brownlow, uczynili wniesienie 
względem adresu podziękowania.

Dnia 2  5 przyniósł Hrabia Liverpool w J z -  
bie wyższey bił , ażeby Xieciu York staranie 
około nieszczęśliwego Króla naszego było tak 
powierzone jak dawniey Królowey.

Polepsza się sta,n zdrowia LordaCastlereagh, 
który dotąd cierpiał mocne udręczeń.a poda­
gry. Dniem przed otwarciem parlamentu dał 
Lord Castlereagh wielką ucztę; ale gwałtowna 
podagra przeszkodziła mu ukazać się samemu 
na kompanii, brat jego, Lord Stew art, za­
stąpił jego mieysce.

Do fałszywych w Ameryce pogłosek nale­
ży , źe napad na wyspę ś. Heleny  u. zynio- 
ny , i że Bonaparte  z tam tąd uprowadzony
został.

Lord Cochrane z jednym okrętem Iinijo- 
Wym od 6 0  dział, Venezuela zwanym, i dwie­
ma fregatami 3odziałowemi, złączył się z Ad­
mirałem Ameryki południpwey Brionem, k tó­
ry  potem dowództwo swoje na mego prze­
niósł.

S z w  e c Y A.
Sztokolm dnia  1 9  stycznia. Listy z Tor- 

nea' i Lulea  donoszą, że w okolicach ich, gdzie 
za zwyczay w  czasie tym  do 4o stopni m ro­
zu bywało , mają teraz ód 5 do 6  stopni cie­
pła, a z handlowego miasta Uleaborg, w półno- 
cney Einlandyi, uskarżają się na zupełny nie- 
dowoz z głębi kraju, dla braku śniegu.

W  Sztokolmie na balu dnia 1 stycznia da­
nym, na którym się liczne zgromadzenie znay- 
dowało, nagle na wszystkich, a szczegółniey na 
damy, napadło powszechne kichanie. Domyśla­
ją s i ę , że na posadzkę posypany bydź musiał 
proszek z ciemierzycy i pieprzu. W yznaczo­
no 4Óo talarów' nagrody, ktoby odkrył spraw­
cę tak płaskiego żartu. Król i Xiążę następ­
ca byli także na balu tyin oczekiwani, ale się 
nie ukazali , z przyczyny trwającey dotąd ża­
łoby po Królu. Gdy kilka dam prosiło Króla, 
ażeby tego razu nie pilnować się etykiety, od­
powiedział: „N ic  dla was, moje P a n ie ,  w o- 
koliczności tey uczynić me mogę, tylko pozw'o- 
lić, ażebyście nie smuciły się raz p 0  mnie, kie­
dy się wam to zdawać nie będz ie /’

W o ln o  Drukować. Ignacy Leszka Kom. Cenz. C ii—  wJVilfli* w Drukarni Redakcyi pism peryod.
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d o d a t e k  d o  g a z e t y  KURYERA LITEW SKIEGO N. 5 o .

W i l n o  d  n  i  a  6  L u t  e  g  o  1 8 1 9  r o k u .

O g ł o s z ę  71 i  a .

1 W e d l e  U k a z u  J E G O  I M P E R A T O R -  

S K I E y  M O Ś C I  S a m o w ł a d n ą c e g o  C a ł ą  R o s -  

s y ą  e t c .  e t c .  e t c .

U r o d ź .  J X .  A n d e r z e j o w i  S w i a c k i e w i c z a w i , 

I z y d o r o w i  W e y s o w i ,  S z y m o n o w i  M a l e w s k i e m u  

R e k t o r o w i  I r n p e r a t o r s k i . e g o  W i l e ń s k i e g o  U n i w e r ­

s y t e t u ,  A n n i e  L i b e l t , S t a r .  G a b r y e l o w i  G i e r s z o -  

n o w i  K u p c o w i  i  O b y w .  W i l e ń . ,  B e n i a m i n o w i  

M o w s z o w i c z o w i , F r e y d z i e  P e r c o w i c z o w e y ,  Z a ­

w a ł o w i  K r a w c o w i , G u n i e r n u  C u k i e r n i k o w i ,  W i n -  

c e n t e m u  Ł u k a s z e w i c z o w i , L u d w i k o w i  A l e x a n -  

d r o w i  K a m e r o m  s u k c e s s o r o m  z e s z ł e g o  K a m e r a  

w  a s y s t e n c y i  o p i e k i  c z y n i ą c y m , j a k  n i e m n i e y  k u ­

p c o m  z a g r a n i c z n y m  s u k c e s s o r o m  S e i l l e r a ,  R a d -  

c z y n i e  h a n d l o w e j  P a u l i  M e m m e n g e r  k u p c o w e y  

s u k c e s s o r c e  M u n z e r a ,  S c h r o d e l l  k a m e r d y n e r o w i , 
V i c e  R a p  d e  S c h p e c k e r ,  L e k k i c h  M e j e r o w i , S a ­

m u e l o w i  L o e b  B o h r n  k a m e r d y n e r o w i  p o z e w  E d y -  

k t a l n y  p r z e d  S ą d  Z i e m .  P t t u  W i l c ń .  h a  r o c z k i  

T r z y k r ó l s k i e  z  p o w ó d z t w a  U U r .  M a r y a n n y  z  L i ­

b e l t ó w  A b i c h t o w e y  m a t k i  T e o d o r a  i  G u s t o f f a  

s y n ó w  A b i c h t o w  s u k c e s s o r o w  z e s z ł e g o  J a n a  A b i -  
c h l u  b .  P r o f e s s o r a  w  J m p e r ą t o r s k i m  W i l e ń .  
U  n e w e r  s y t  e c i e  , J o z e f a  S t r n m i l l y  • J e r  z e  g o  G u t t a  

o p i e k u n o W  r e z o l u c y ą  S ą d u  Z i e m .  P t t u  T I i l e n .  

d o d a n y c h ,  k t ó r z y  m i e n i ą c  i  r e f e r u j ą c  s i ę  d o  

o ś w i a d c z e n i a  w  u k i a c h  Z i e m .  P t t u  W i l e ń .  

w  o b i e k c i e  o d d a n i a  f u n d u s z u  n a  s a t y s f a k c j ą  

w i e r z y c i e l i  p o  z e s z ł y m  A b i c h c i e  P r o f e s o r z e  p o ­

z o s t a ł e g o , i n  t e m p o r e  z a n i e s i o n e g o  i  d o  d e k r e t u  

S ą d u  Z i e m .  P t t u  W i l e ń .  w  . - o k u  t e r a ź n i e y s z y m  

1 8 1 8  j u l i i  1 2  d n i a  k o m p o r t a c y ą  i  k o p i ą  s p r a w  

p r z e z n a c z a j ą c e g o  , a  z  d a l s z e m i  n i e s t a n n e g o  , 
w  s z c z e g ó l n o ś c i  z a ś  p o z y w a j ą  o  t o  : c h o c i a ż  p o  

z e s z ł y m  z  t e g o  ś w i a t a  A b i c h c i e  P r o f e s o r z e  p o ­

z o s t a ł  m a j ą t e k  t y l k o  r u c h o m y , w  g a r d e r o b i e  , 

b i b l i o t e c e  ,  i  p e n s y i  z a l e g ł e y  w  I m  p e r  a t  o r s k i m  

W i l e ń .  U n i w e r s y t e c i e , j e d n a k  t e n  b y n a y r n n i e y  

n i e  j e s t  o d p o w i e d n i m  d ł u g o m , j a k i e  z e s z ł y  A b i c h t  

w  r ó ż n y c h  o s o b  p o z a c i ą g a ł , t y m  w i ę c e j  n i e j e s t  

w y s t a r c z a j ą c y m  t i k r e d y t o r o w i e  d o l i c z a j ą c  p r o ­

c e n t a  d o  k a p i t a ł ó w  p r a w e m  z a k a z a n e  z n a c z n i e  

o n e  p o w i ę k s z y l i , a  w  c e l u  u z y s k a n i a  s w y c h  n a ­

l e ż n o ś c i  d o  r ó ż n y c h  j u r y z d y k c y i  p o z y w a j ą c  z a l i . 

p o m i m o  s z c z u p ł o ś ć  f u n d u s z u  n i s z c z ą  o n y  j e s z c z e  

z w i ę k s z e n i e m  e x p e n s o w  p r a w n y c h ,  u n i k a j ą c  z a ­

t e m  ż a ł ł .  o d  n i e p o t r z e b n y c h  w y d a t k ó w  , i  a s y ­

s t e n c y i  p r o c e d e r ó w  w  r ó ż n y c h  j u r y z d y k e y a c h  

r o z p o c z ą ć  s i ę  m o g ą c y c h , n i e w i e d z ą c  i n n e g o  

s r z o d k a  s k u t e c z n i  r y s  z e  g o  d o  u s a t y s f a k e y o n o w a -  

n i a  w i e r z y c i e l i  , j a k  t y l k o  o ś w i a d c z y ć  - i a x ę  i  

E x d y w i z y ą  p o z o s t a ł e g o  p o  z e s z ł y m  A b i c h c i e  

p r o f e s o r z e  m a j ą t k u , 1 w  t y m  c e l u  w  a k t a c h  Z i e m .  

p t t u  W i l e ń .  w  r o k u  1 0 1 7  9  b r a  a 4  d n i a  z a n i e ś l i  

o św  i a d c z e n i e  ,  i  w  p o p a r c i u  o n e g o  i d ą  d o  S ą d u  

Z  p r o ż b ą  d e c y d o w a n i a  p r z y s i ę g i  w s z y s t k i m  k r e -  

d y t o r o m  z e e z ł e g o  P r o f e s o r a  A b i c h t a  d o  k o n k u r s u  

p r z y c h o d z ą c y m  1 n a  r e a l n o ś c i  s u m m  p o s z u k i w a ć  

s i ę  m a j ą c y c h , a  n i e j a w i ą c y m  s i ę  k r e d y t o r o m  

w  i c h  p r e t e n s j a c h  w i e k u i s t e y  a m r n i s s y i  z a p i ­

s a n i a  ,  m a j ą t k u  p o z o s t a ł e g o  p o  z e s z ł y m  A b i c h c i e  

w  g a r d e r o b i e  i  b i b l i o t e c e  z n a j d u j ą c e g o  s i ę , i n -  

w e n t a c y i  u r z ą d o w e y  p r z e z n a c z e n i a  i  o n e g o  p r z e z  

p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ą  w y p r z e d a n i a , w s z e l k i c h  p r e ­

t e n s j i  o b i ł .  k r  e d y t o r ó w  n i e o g u l n i e  z a s t o s o w a n y c h

p o d n i e s i e n i a  i  s k a s o w a n i a  b l i i s z o ś c i  l a ł ł .  d e l t .  

d o  d o w o d u  i  o d w o d u , u z n a n i a  p o w r o t u  e x p e n s o w ,  

w s k a z a n i a  w a r o w n i  l o c u m  s t a n d i  n a k a z a n i a  i  

t e g o  w s z y s t k i e g o  d e c y d o w a n i a ,  c o  z  r o d z a j u  s p r a ­

w y  i  n a t u r y  r z e c z y  w y p a d a ć  b ę d z i e .  S .  m .  Ż a ł o b y .

R o k u  1 8 1 8  m i e s i ą c a  d e c c m b r a  t y  d n i a  W o ­

ź n y  ś w i a d c z ę  i ź  k o p i y  t a k o w e g o  p o z w u  d w a n a ­

ś c i e  z  a u t e n t y k i e m  z g o d n y c h  w  s p r a w i e  U r o d ź . 

M a r y a n n y  z  L i b e l t ó w  A b i c h t o w e y  m a t k i ,  T e o ­

d o r a  i  G u s t ą f f a  s y n ó w  A b i c h t o w  s u k c e s o r ó w  
z e s z ł e g o  J a n a  A b i c h t a  b .  P r o f e s o r a  w  I m p e r a -  

t o r s k i m  W i l e ń .  U n i w e r s y t e c i e  z  d o k ł a d e m  o p i e k i  

d z i a ł a j ą c y c h :  l w s z ą  U r .  X i ę d z u  A n d r z e j o w i  

S w i a c k i e w i c z o w i ,  2 g ą  I z y d o r o w i  W e y s o w i ,  3c i ą  

S z y m o n o w i  M a l e w s k i e m u  R e k t o r o w i  w  I m p e r a -  

t o r s k i m  W i l e ń .  U n i w e r s y t e c i e ,  4t ą  A n n i e  L i b e l t ,  

5t ą  S t a r .  G a b r y e l o w i  G i e r s z o n o w i  k u p .  i  o b . W i l . ,  

6 t ą  B e n i a m i n o w i  M o w s z o w i c z o w i ,  y m ą  F r e y ­

d z i e  P e r c o w i c z o w e y ,  8 m ą  Z a w e l o w i  K r a w c o w i ,  

ę t ą  G u n i e m u  C u k i e r n i k o w i ,  r o t ą  W i n c e n t e m u  

Ł u k a s z e w i c z o w i , 1 1  t ą  L u d w i k o w i  i  A l e x a n d r o w i  

K a m e r o m  s u k c e s s o r o m  z e s z ł e g o  K a m e r a  i c h  o -  

p i e k u n o w i  p r y n c y p a l n e m u  T o m a s z o w i  R e y z e r o ­

w i  o b y w .  W i l e ń .  i  b .  P r e z y d e n t o w i  m i a s t a  g u -  

b e r ń s k i e g o  W i l n a ,  o c z e i u i s t o  w  r ę c e  w  m i e ś c i e  
T T 'l in i e  p o d a ł e m , 1 2 t ą  p o  k u p c ó w  z a g r a n i c z n y c h  

j a k o t o  : s u k c e s s o r ó w  S e i l l e r a ,  R a d c z y n i e  h a n ­

d l o w c y  P a u l i , k u p c o w e y  M e m m e n g e r ,  p o  s u k c e s ­

s o r ó w  M u n z e r a  ,  p o  K a m e r d y n e r a  S c h r o d e l l  p o  

V ic e  R o p  d e  S c h p e c k e r  m i e s z k a j ą c e m u  w  B a -  

g e n s d o r j f ,  p o  L e k i c h  M e j e r a  w  B a g e n s d o r f ,  

p o  S a m u e l u  L o e b  m i e s z k a j ą c e g o  w  F r i e d e n s -  

d o r f f ,  p o  k a m e r d y n e r a  B o h m  j a k o  o s i a d ł o -  

ś c i  w  t e y  G u b e r n i i  n i ć m a i ą c y c h  d o  d r z w i  S ą ­

d o w y c h  p r z y b i ł e m  ,  i  o  t e r m i n i e  s t a w a n i a  p r z e d  

S a d e m  Z i e m .  P t t u  W i l e ń .  n a  r o k i  t r z y k r ó l s k i e  

o z n a y m i ł e m  i  o p o w i e d z i a ł e m  ,  o r a z  d o  g a z e t y  

K u r y e r a  L i t .  p o d a ł e m .

W o y c i e c h  K a s p e r o w i c z  W o ź n y  P t t u  W i l e ń .

R o k u  1 8 1 8  m c a  x b r a  t g  d n i a  p r z e d  a k t a m i  

Z i e m -  P t t u  W i l e ń .  s t a w a j ą c  o s o b i ś c i e  w o ź n y  w y -  

z e y  w y r a ż o n y  t a k o w e g o  p o z w u  r e l a c y ą  z e z n a ł .

P r z y j ą ł e m  J a n  Z i e n k o w i c z  Z .  W .  R e g e n t .

t  N a  s k u t e k  d e k r e t u  E x d y w i z o r .  w  m a j ą ­

t k u  Z a c h a r y s z k a c h  w  r o k u  1 8 i 8  m c a  a p r y l a  

5 0  d n i a  z a p a d ł e g o  : S ą d  T a x a t o r .  E x d y w i z o r .  

p o s t a n o w i ł  p r z e z  d e c y z y ą  t r z y k r o t n ą  a w i z a c y ą  

w  K u r y e r z e  L i t t  u m i e ś c i ć  ,  a ż e b y  w s z y s c y  k r e ­

d y  t o r o w i e  W .  F r a n c i s z k a  M i c h a ł o w s k i e g o  P r e ­

z y d e n t a  G r a n i c z .  W i l e ń .  i  z  j a k i e g o k o l w i e k  

t y t u ł u  p r e t e n s o r o w i e  o  p o d n i e s i o n y m  k o n k u r s i e  

m a j ą t k u  W .  F r a n c i s z k a  M i c h a ł o w s k i e g o  w i a -  

d o m e m i  b y d ź  m o g l i :  z  t e m  o s t r z e ż e n i e m ,  z e  z a  

n i e j a w i e n i e m  s i ę  k r e d y  t o r ó w  , l u b  z  j a k i e g o k o l ­

w i e k  t y t u ł u  p r e t e n s o r o w  ,  a m i s s y a  i c h  p r e t e n -  

s y o w  ,  a  z  d e b i t o r a m i  e t i a m  i n  c o n t u m a t i a m  

o c z e , w i s t y  n a s t ą p i  w y r o k ,  n i n i e y s z a  t r z y k r o t n a  

w  g a z e c i e  K u r y e r a  L i t t .  c z y n i  s i ę  a w i z a c y a ,  

ź e  1 S ą d y  T a x a t o r .  E x d y w i z o r .  d o  d n i a  1 m a j a  

2 8  t g  r o k u  n a  g o d z i n ę  3c i ą  z  p o ł u d n i a  d o  I z b y  

S ą d o w e y  Z i e m s k i e y  s ą  o d ł o ż o n e  s t r o n y  u w i a ­

d a m i a .  v

J ó z e f  X ż ę  G i e d r o y ć  S ę c l .  Z i e m .  W i l e ń .  P r e z .  E x .  

L u d w i k  W o ł ł o w i c z  S ę d z i a  Z i e m .  W i l e ń .  

S t a n i s ł a w  D r z e w i c k i  P i s a r z  Z i e m ,  P t t u  W i l e ń .

W



Ogłoszenia po raz drugi i trzeci.
2, Wornieńskiego Seminaryum prokurator 

X iądz Błażey Gierdwoyń w imieniu X X . Bonaw. 
Govlewicza Ojficyała, Onufr. Houwalta Prałata, 
Jerzego W ojtkiewicza Kanonika Prowizorowpo- 
mieruonego Serninaryum w roku dopiero ominio- 
nym  1818 oktobra 29 dnia podał prośbę dó Ro- 
sieńskiego powiatowego Ziemskiego Sądu, ii> któ- 
rey wyraziwszy „ ze za dekretem Exdywizorskie- 
<ro Sądu W majętności Srzednika Hrabiów Tyśz- 
%iewiczów w lo iS  roku ju lii 19 dnia ustanowio­
nym , summ funduszowych dla Serninaryum H or- 
nieńskiego wierzyciele dóbr Srzedniku na siebie 
rozłożonych płacić nie zamierzają, a mianowicie 
szlaęhcic Stefan Kucewicz Reg. w stopniu Białozo- 
rowey Brygad, zł. poi. 110 gr. 29 sz. 11 den. 2. 
Tadeusz 'Paszkiewicz zł. poi. u  {gi\ 2 szel. aden. 

• 5. Antoni i Bogumiła Korewowie Sędz. Szawel. 
zł. poi- 11 Sr - - sz. 2 den. 5. Józef Bulewicz Prę­
ży  d. Sądu Gran. Apel. Pttu Rosień. zł. poi. 233 
g r . i  sz. 2 den. O. M ichał Bukowski Pisarz ma­
jętności Podubisia zł. poi. 22 gr. 5 sz. 2 den. 4 . 
Z ofia  Tyszkiewiczówna zł. poi. 5,862 gr. 4 sz. 2. 
Eleonora Gicłgudowa JMarszał. Lidz. zł. 1, i 54 

6 den. 4 K ufrozyna Hrabi/u Tyszkiewicza-
wa Jener. zł. 4 n 4 gr. i 5 szel. 2 den. 1. Michał 
i Eleonora Giełgudowie .Marsz. L itt. zł. poi. 0,870 
<">•. lo  sz. 2 den. 5. 'Elżbieta dopiero Hryncewi- 
czowa matka, H enryk eyn Pautenstrauch z ł . poi. 
i 33 gr. 5 sz. 1. Józef Bortkiewicz Sędzia Szawel. 
zł poi. 1 9 9  gr. 2 3.  Antoni Swiętorzecki Sędz. Ziem . 
Zaw il. zł. poi. i :23i gr. 36 szel. 2 den. 5. Felix  
Siesicki Sędzia zł. 44 gr. 11 szel. 2 den. 2* Leon  
Bohdano-frtćz Rotrn. zł. poi. 88 gr. 20 szel. i  den. 
4 . - Jó ze f'i  Antoni Łopatowie, Benedykt i lYm - 
ec.ity.:Niepokoyczyccy zł. poi. 2 grosz 1 szel. 1, 
prosi} odczynienie prawnego postanowienia w ce­
lu uzyskania wyrażonych summ W  skutek ja -
kowey prośby w Rosień. Z iem . Sądzie postano- 
w:iono w porzadku domierzenia należney zaw y-  
razońmńi ‘ pretensyami dla Wornieńskiego Semi- 
nanrm eatysfakcyi, celem Zawiadomienia pomie- 
nionycłi stron, ażeby one dla dama prawami p rzy  
Opisaney explikacyi w Sądzie n in ie jszym w  prze­
ciągu sześciu tygodni od daty m niejszego ogło­
szona  jaw iły się, do Gazety KuryeraLijew . po­
dać awizdtyoA z tern ostrzeżeniem, ze Sąd na mo­
cy dowodow tak z stąwajacemi jako też niesława- 
jpcerm. w wyrażanym objekcie postąpi podług pr>a- 
■wą, niezostip,trując w innych’ bez odpowiedzi. 1019 
roku miesiąca stycznia 2 ,d ma. W p r  oto kule pod­
pisano : Rosień. Ziem . Prezyd. Ignacy Bacewicz. 
Zaeni. Sędzia Dominik Syriowt. Z iem . Sędzia 1 o- 
masz Tyszkiewicz. f

Zgodno z wyrokiem świadczę Karol Krassow­
ski Ziem . i Granicz. Rosień. Regent.

. . . .  -  , v _ -  .

Ponieważ w  ostatnim terminie dnia 5o.sty­
czniu ropą teraźnieyązego do licytacja m łynu  
po Królewskim zwanego, na dwuletnią dzierża­
wę, prócz jednego Koątrahanta, nikt się więccy 
llies łuw il, przeto rząd Uniwerstytctu podaje 
do ppjdiczney wiadomości, ze do takowcy ticyta- 
c y ifp a a M itzo iiy  został jeszcze jeden term in  
w Ą iiju  4 5  lutego, która się odbywać będzie o 
g H siip e  ńt.ay po pcludąju w mieyscu posiedzeń 
teg iĄ .W i^U r. Sekretarz F e lix  Mierzejewski.

'Kamienica iw  dwa piętra z  ogrodem, stay- .
niaru. wozówniainijfi: browarem iwsZelkicmi wy- 
dokamn *ytuo.wań™ ifrąc do zielonego mostu ro- 
% w £  pud'N. m fz T lV J C h ito w s p w  Mejcrowey 
Srd-ziney 'Powiatu W ilk . _ Ktoby sobie życzył na- 
bydż'- n u  m ecm ęść , m a się poinformować u J1 .

m .c zy w  domu jego własnym pod  A . 2 64 
pęzy starey\ nuLicyi.

l '\s tl j lo k i ld i$ -  miesiąca dycembra 21 dnia, Sąd 
ix iyw izo rsk i za Ukazem Sifflu GUgo L itt. H  1-'wy włrAui *» i' ***■*  ------- .0  , T

akie do BcpartamertŁu 2 go w m ajątku owy- 
ział nazywającym  się w Powiecie Z aw iłe jskini 
ołbzonym , na usatysfakcjonow anie kredytorow  
es złego ■%amrtitóha Ihdskąw icza  P rezyd . Ziem . 
Htu Brasław z  Urzędmhńó nizey podpisanych 
ebr&iif. KO uzupełnieniu' bbowiązkow, wyrok o- 
zewisty poprzedzających, w dniu i 5 ju lu  nastę­

pnego  1019 roku dla oczewistego lozpozitantu  
pretensyow wszystkich wierzycieli tegoż IV. K a­
zimierza Bielikowicza zebrać się postanowiwszy, 
aby wszyscy z pretensjam i w wyrażonym termi­
nie sub ammissione swych pretensyow jaw ili się 
zastrzega i takowe objawienie dla ogłoszenia trzy­
krotnego do Kuryera Litewskiego podaje.

Prezydent Grodz. P . Z . Andrzey Bobrowicz 
E xdyw iz. Pisarz Ziemski Pttu Zaw il. Onufry  
.Kamieński Exdyw izor. Pisarz Grodz. Pttu h ra -  
sławskiego Xaw ery Masłowski E xdyw izor.

3. E xcerp t oświadczenia z protokułu potocz­
nego Sądu Grodz. P ttu  Brasław. w  dacie niżey 
wyrażoney zapisanego pod pieczęcią urzędow ą 
tegoż Sądu jest wyclan._

Boku 1819 m iesiącajanuaryi i 5 dnia. Przed 
aktam i Grodp. P ttu  Brasław. stawając. obecnie 
W .JP . Cypryan Czajkow ski Adwokat Brasław - 
s k i , oświadczenie niźey wyrażające się do za­
pisania w protokuł potoczny' podał. Oświadcze­
nie imieniem W JPani Józefy z Łopacmskich 
W ołkow ey Sędzicowey Grodz. Zawiiey. czyni 
się przed publicznością z okoliczności następn^y: 
iż oświadczająca się w  roku tysiąc o.śmset sze­
snastym  m iesiąca decembra 2 dnia w stępując 
w' związek m ałżeński z mężem swoim W JPanem  
W ładysław em  Leopoldem W ołkiem  Sędzicent 
Giodzkim  Zawiłeyskim, dokumentem tegoż dnia 
sporządzonym i przed aktam i Grodz. Brasław . 
przy7znanym reformacyynym  oraz dożywotnim  
zastaw nym  miała sobie zabezpieczoną summę 
zł. pój. 78,782, na majętności 8 w ir an acłi w Pcie 
Z aw i ley's kim leżącey, W czasie zaś poźnieyszym, 
kiedy interessa męża ośw iadczającey tak  po ze­
szłym oycu pozostałe, jako i własne jego przed 
zawarciem  m ałżeństwa zkupione wykazały (ku 
ich zaspokojeniu) potrzebę wybycia rzeczoney 
majętności 8wiran, oświadczająca się odbierając 
od wspomnionego męża swojego uprzedzające 
na dokumencie, ominionego i8 i8  roku augusta 5 
dnia 1 wvdanvm i tegoż roku miesiąca i dnia 
w  Grodz. Brasław. przyznanym , zapewnienie 
bezpieczeństwa summy w nioskow ej z reform ą 
zł. poi. 28,702 w ynoszącej, przez oparcie oney 
na lunduszu'.< z wybycia S w i r a n  wywiążą/- się ma­
jącym, odstąpiła pierwszego refor.macyynego o- 
raz  zastawnego dożywotniego wyźey oznaczo­
nego dokumentu i pisała się do praw ’a n a  w y­
przedaż Swiran WVV, JP. M ateuszowi i Karo­
linie Antonowiczom Chor. Zawil. _ wydanego, 
przy  zaskutecznieniu takow ych fam ilijnych u- 
kładow i wybyć.ia m ajątku, sporządziła się ta -  
bella realnych długów , w łożyły się obowiązki 
Wypłacenia onych, i  między nami Józeią z Ło- 
pacińskich i W ładysław em  W ilhelm em  Leopol­
dem W ołkam i m ałżeństwem , został W dacie 
1818 augusta 11 dnia zaw arty  i tegoż roku 
rnca dnia 16, w Ziem. Zawil. przyznany doku­
m ent, w arujący naymocmey, że dotąd rny W oł-. 
kowie m ałżeństwo jeden bez drugiego żadnych 
interessow  zała tw iać , pozostałym funduszem  
rozrządzać i długów zaciągać, pod niew ażnością 
czynności i zawierać się mogących tiv.nzakcyow 
nic mamy i nicpowiniwsrny • ci każdo ? (Izjałamc 
wspólność nasza tylko aprobować m.oże; miipo 
tę  publiczną przestrogę powszechności zdało 
sie niektórym  osobom iiwikłhć m ęża -oświadcza- 
jącey okolicznościami zmuszajaeemi, :acz niesłu­
sznie wydaw ać na siebie k a rty  z an tedatow ane- 
mi i.poźiupyszemi datami, k tó re  jako nieokazu- 
jące ;nąMobie woli i wiadomości ośw iadczającej, 
na wspólnym z nieżern i udzielnym  oświad- 
czajaćey funduszu brać sa tysfakcji nie mogą, 
dla tego tak  ońe jako i wszelkie po dokumen­
cie w yrażonym  przez samojednego m ęża oświad- 
czajacey podpisane tranzakeye, nie będące na 
ogóluey tabelli dłtrgow, do uspokojęma oznaczo-
n y c h ,  dyiysolermiey' manilestuje 1 one skutkiem
powyższego dokumentu , za mew azne ogłasza. 
W  prótokułe p o t o c z n y m  podpis tak i : nimeysze 
oświadczenie zaniósłszy .z w oh a k to rk i, podpi­
sałem Cypryan Czajkowski A dw okat Sulisel.
Brasław. , ,, ^
Gorrectum  JózefM ancewncz Begent Grod. Bras/.

j  W yjeżdża  za granicę dowód Karlsiadz* 
kich odstawny M ajor fo n  Reyc.


